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Zasady bezpiecznej kąpieli
Pływaj tylko w miejscach strzeżonych, czyli tam, gdzie jest ratownik WOPR.
Nie wchodź do wody tam, gdzie kąpiel jest zakazana. Informują o tym znaki i tablice.
Przestrzegaj regulamin kąpieliska na którym przebywasz.
Nie skacz do wody w miejscach nieznanych.
Nie baw się w podtapianie innych osób korzystających z wody, spychanie do wody z pomostów, z materacy. To niebezpieczne!

Zasady bezpiecznego przebywania na słońcu
Zachowaj umiar w przebywaniu na słońcu.
Stosuj filtry ochronne.

Zasady bezpiecznej jazdy na rowerze
Używaj sprawnego i w pełni wyposażonego roweru.
W czasie jazdy używaj kasku.
Dokładnie rozejrzyj się zanim ruszysz.
W miarę możliwości korzystaj z drogi dla rowerów.
Sygnalizuj odpowiednio wcześnie wszystkie skręty.

Wakacje w domu
Bawiąc się na podwórku nie rozmawiaj z obcymi i nie pozwól, aby wypytywali się o mieszkanie i Twoich rodziców.
Zwracaj uwagę na nieznajomych kręcących się w pobliżu mieszkania. Może to być włamywacz. Spróbuj zapamiętać wygląd obcego. W razie
potrzeby zaalarmuj dorosłych. Zawsze, gdy usłyszysz dzwonek lub pukanie do drzwi sprawdź, kto to.
Nie otwieraj drzwi!!!

WAŻNE TELEFONY
112 – telefon alarmowy służb ratowniczych
997 – telefon alarmowy Policji
998 – telefon alarmowy Straży Pożarnej
999 – telefon alarmowy Pogotowia Ratunkowego
601 100 100 – telefon alarmowy WOPR

Źródło: http://strefamlodych.pl/badz-bezpieczny-w-czasie-wakacji

źródło: internet Źródło: Internet

Wakacje tuż, tuż...

RADY NA WAKACJE

OJB OJB
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Zamkowe mury użyczą cienia, a przewodnik obdaruje ciekawymi wiadomościami. Zamek w Malborku to arcydzieło
architektury obronnej i rezydencjonalnej późnego średniowiecza. Największy gotycki zespół zamkowy na świecie o
powierzchni ok. 21 hektarów i łącznej kubaturze budynków przekraczającej ćwierć miliona metrów sześciennych!
Uważany jest za największą budowlę ceglaną wzniesioną rękami człowieka.

 W drugiej połowie trzynastego wieku bracia zakonu rycerskiego, zwani krzyżakami, wybrali wzgórze nad rzeką Nogat
na nową siedzibę swego zakonu. Początkowo budowano zamek na siedzibę konwentu (Zamek Wysoki). Powstająca
budowla stała się domem zakonnym i twierdzą, a od XIV wieku stolicą państwa krzyżackiego. Wówczas przystąpiono
do budowy nowego zamku o charakterze reprezentacyjnym (Zamek Średni).Zespół zamkowy  spinają potężne mury,
okalają fosy, a wielkie bramy, baszty i wieże bronią dostępu do twierdzy.

W 1457 roku, w czasie wojny trzynastoletniej, zamek przejął król Kazimierz Jagiellończyk. Nie zdobył go jednak w bitwie
– przekupił najemne wojsko, które otworzyło przed nim bramy. Przez ponad trzy stulecia zamek pełnił ważne funkcje
gospodarcze i polityczne, był arsenałem Rzeczypospolitej, rezydencją władców polskich i siedzibą starostów
malborskich, tu również czynna była mennica królewska (czyli miejsce wybijania monet). Później jednak zamek zaczął
niszczeć, a prace konserwatorskie podjęto w XIX wieku. W roku 1997 Zespól Zamkowy w Malborku wpisano na
prestiżową Listę Światowego Dziedzictwa Kulturowego UNESCO.
Zamek jest naprawdę imponujący! Zwiedzanie komnat zamkowych i spacer po dziedzińcach dostarcza wielu
niezapomnianych wrażeń.

Życzę Wam ciekawych wakacji.
Opracowała Barbara Ceglarz – Pajor na podstawie :

R. Marcinek, Dwory Zamki Pałace, Kraków 2002.
http://www.visitmalbork.pl/

Gawędy Klio
Przed nami wytęsknione wakacje. Słoneczne i
gorące dni sprzyjają marzeniom o
wypoczynku nad wodą lub w cieniu lasu. Jeśli
będziecie spędzać w tym roku wakacyjny
czas nad Morzem Bałtyckim lub warmińskimi
jeziorami, zachęcam Was do odwiedzenia
zamku w Malborku.OJB
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KALEJDOSKOP 
WYDARZEŃ SZKOLNYCH

Luty
- Obchody Dnia Bezpiecznego Internetu
- Dyskoteka klas IV-VI

  Marzec
- Akademia Czystych Rąk Carex
- Teatr dla klas V „W krainie mitów”
- Dzień Kobiet
- Obchody pierwszego dnia wiosny i występ p. Sielickiego
- Szkolne etapy Miejskich Olimpiad Przedmiotowych

Kwiecień
- Finały Miejskich Olimpiad Przedmiotowych
- Konkurs Wiedzy o Zdrowiu
- Sprawdzian klas szóstych OKE
- Dzień Ziemi
- Wyjście do Kina Patria na film o Janie Pawle II
- Święto Patrona Szkoły

Maj
- Konkursy sałatkowe „Trzymaj Formę”
- Wycieczki do oczyszczalni
- Rajd Jurajski
- Tydzień Europejski
- Żywa lekcja przyrody
- Pokaz iluzjonisty
- Apel Papieski z okazji kanonizacji Jana Pawła II
- Dzień Profilaktyki
- Dzień Sportu
- Egzamin teoretyczny na kartę rowerową
- Festyn Rodzinny
- Mundial 2014
- Wycieczka klas IV
- Turniej koszykówki

Czerwiec
- Egzamin praktyczny na kartę rowerową
- Wycieczka klas 5 do Krakowa
- Wycieczka klas 6 do Wrocławia
- Komers klas 6
- Uroczyste pożegnanie klas szóstych
- Apel podsumowujący II półrocze nauki
- Uroczyste zakończenie roku szkolnego

OD UCHA DO UCHA

Dlaczego blondynka wsadza pączka do mikrofalówki? 
Bo chce spalić kalorie

Nałogowcowi komputerowemu spadła na ulicy na głowę
cegła.
- Tetris..(pomyślał)

Na lekcji biologii pani pyta Kazia:
-Co to jest?
-Szkielet.
-Czego?
-Zwierzęcia.
-Ale jakiego?
-Nieżywego!

Siedmioletni chłopczyk wraca ze szkoły. Podjeżdża
samochód. Kierowca opuszcza szybę i mówi:
- Wsiadaj do środka, dam Ci 10 zł i lizaka.
Chłopczyk nie reaguje i przyspiesza kroku. Samochód
powoli toczy się za nim. Znowu się zatrzymuje:
- No wsiadaj, dam Ci 20 zł, lizaka i chipsy.
Chłopczyk ponownie kręci głową i przyspiesza kroku.
Samochód powoli jedzie za nim:
- No nie bądź taki! Moja ostatnia oferta: 50 zł, chipsy i
cola.
- Oj, odczep się tato. Skoro kupiłeś matiza, to naucz się z
tym żyć

Źródło: Internet

POETYCKIE PRÓBY
Tym razem w naszym poetyckim kąciku zagości tekst pisany prozą.Wasza koleżanka z

klasy 6C Paulina Gołuch postanowiła wcielić się w nim w liść kasztanowca i opisać swoje
przeżycia. Warto dodać, że Paulina jest członkinią działającego w naszej szkole Klubu

Literaturożerców, jak więc widzicie prawdą jest stwierdzenie, że czytanie rozwija
wyobraźnię

Jestem listkiem kasztanowca. Jesień w tym roku jest wyjątkowo brzydka. Ciągle pada deszcz, a ja cały czas moknę i
gniję. Jestem dużym, dorodnym liściem i wiem, że za niedługo spadnę tak jak moje siostry i bracia.
Pamiętam, jak całkiem niedawno cały świat budził się do życia. Trawa zaczęła być bardziej zielona, kwitły kwiaty, a
ja- listek, zacząłem się rozwijać. Byłem malutki i powoli poznawałem moich rówieśników, którzy rośli tak jak ja, na
gałązkach kasztanowca.
Ludzie zachwycali się mną i całą kwitnącą przyrodą. Byłem coraz większy, bardziej zielony i zniecierpliwiony,
ponieważ chciałem opuścić moje rodzinne drzewo i poznać świat.
Nadeszła zimna noc, a niebo było zachmurzone. Nie było widać księżyca i ani jednej gwiazdy. Wyglądało na to, że
znowu ma padać, jednak wiedziałem, że ta z pozoru brzydka i pochmurna noc będzie dla mnie magiczna. W pewnym
momencie zerwał się lodowaty, silny wiatr, który porwał mnie ze sobą.
Zataczałem różne piruety w powietrzu. Gnałem z zawrotną dla mnie prędkością. Wszystko było inne, jeszcze lepsze
niż w opowiadaniach przechodzących ludzi. Nie mogłem doczekać się dnia, bo wtedy będę mógł zobaczyć świat w
rzeczywistych dla niego kolorach. W ciemnościach widziałem tylko szare korony innych drzew, rozmyte krawędzie
budynków i świecące się światła w pokojach, które było widać przez okno. W pewnym momencie siła wiatru się
zmniejszyła, a ja zacząłem spadać ku lądowi.
Wylądowałem na betonowym chodniku. Miałem nadzieję, że przygoda ze światem nie skończyła się. Poczułem się
zmęczony i zasnąłem. Następnego ranka poczułem ból. Okazało się, że to spieszący się gdzieś pan nie zauważył
mnie i nadepnął moje ciało. Zobaczyłem nadchodzącego starszego pana z grabiami. „Na pewno będzie chciał grabić
takie liście jak ja” - pomyślałem. Nie pomyliłem się.
Po chwili znajdowałem się między innymi liśćmi. Jeden był całkiem brązowy, inny żółty, a kolejny zielony.
Zdążyłem porozmawiać z innymi tylko o tym skąd przybyli, bo rozwiał nas wiatr.
Znowu zacząłem podziwiać piękny świat, na który ludzie tak narzekają.
Tym razem wylądowałem na miękkiej trawie koło dużego placu zabaw.
Słyszałem krzyki i śmiechy bawiących się dzieci oraz rozmowy ich mam i babć.
W tym momencie bardzo chciałem zamienić się w małego chłopczyka i móc pobawić się z innymi. Zagłębiony w
swoich rozmyślaniach nie zauważyłem innego liścia leżącego obok mnie.
-Witaj przyjacielu.- przywitał się ze mną przyjaźnie.
-Dzień dobry. Jak długo już wędrujesz?-zapytałem.
-Już trzy dni. A ty?
-Dwa. Popatrz! Jakiś chłopczyk idzie w naszą stronę.-powiedziałem przestraszony.
Usłyszałem głos nieznajomego chłopczyka. Powiedział sam do siebie, że będziemy tylko z nim. Zabrał nas do swojej
małej rączki, w której trzymał już mnóstwo innych jesiennych liści. Przez jakiś czas nie widziałem nic, bo byłem w
samym środku bukietu. Poczułem, jak chłopczyk rozluźnia uścisk i wkłada nas do jakiegoś pustego
naczynia.Temperatura w jego domu była inna niż na dworze. Tutaj było przyjemnie, ciepło i sucho, a na podwórku
mokro i zimno. Czułem, że zaczynam być bardziej suchy, bo od paru dni nie byłem na deszczu. 
Moje życie zaczynało się kończyć i dopiero teraz zrozumiałem, że jesteśmy tutaj tylko dla ozdoby. Za niedługo się
pokruszę i z mojego ciała tylko tyle zostanie. Jednak cieszę się, że udało mi się zwiedzić kawałek tak pięknego
jesiennego świata.

OJB
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OD UCHA DO UCHA
Dlaczego blondynka wsadza pączka do mikrofalówki? 
Bo chce spalić kalorie

Nałogowcowi komputerowemu spadła na ulicy na głowę cegła.
- Tetris..(pomyślał)

Na lekcji biologii pani pyta Kazia:
-Co to jest?
-Szkielet.
-Czego?
-Zwierzęcia.
-Ale jakiego?
-Nieżywego!

Siedmioletni chłopczyk wraca ze szkoły. Podjeżdża samochód. Kierowca opuszcza szybę i mówi:
- Wsiadaj do środka, dam Ci 10 zł i lizaka.
Chłopczyk nie reaguje i przyspiesza kroku. Samochód powoli toczy się za nim. Znowu się
zatrzymuje:
- No wsiadaj, dam Ci 20 zł, lizaka i chipsy.
Chłopczyk ponownie kręci głową i przyspiesza kroku.
Samochód powoli jedzie za nim:
- No nie bądź taki! Moja ostatnia oferta: 50 zł, chipsy i cola.
- Oj, odczep się tato. Skoro kupiłeś matiza, to naucz się z tym żyć

KALEJDOSKOP WYDARZEŃ SZKOLNYCH

Luty
- Obchody Dnia Bezpiecznego Internetu
- Dyskoteka klas IV-VI

  Marzec
- Akademia Czystych Rąk Carex
- Teatr dla klas V „W krainie mitów”
- Dzień Kobiet
- Obchody pierwszego dnia wiosny i występ p.
Sielickiego
- Szkolne etapy Miejskich Olimpiad
Przedmiotowych

Kwiecień
- Finały Miejskich Olimpiad Przedmiotowych
- Konkurs Wiedzy o Zdrowiu
- Sprawdzian klas szóstych OKE
- Dzień Ziemi
- Wyjście do Kina Patria na film o Janie Pawle II
- Święto Patrona Szkoły

Maj
- Konkursy sałatkowe „Trzymaj Formę”
- Wycieczki do oczyszczalni
- Rajd Jurajski
- Tydzień Europejski
- Żywa lekcja przyrody
- Pokaz iluzjonisty
- Apel Papieski z okazji kanonizacji Jana Pawła II
- Dzień Profilaktyki
- Dzień Sportu
- Egzamin teoretyczny na kartę rowerową
- Festyn Rodzinny
- Mundial 2014
- Wycieczka klas IV
- Turniej koszykówki

Czerwiec
- Egzamin praktyczny na kartę rowerową
- Wycieczka klas 5 do Krakowa
- Wycieczka klas 6 do Wrocławia
- Komers klas 6
- Uroczyste pożegnanie klas szóstych
- Apel podsumowujący II półrocze nauki
- Uroczyste zakończenie roku szkolneg
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	Usłyszałem głos nieznajomego chłopczyka. Powiedział sam do siebie, że będziemy tylko z nim. Zabrał nas do swojej małej rączki, w której trzymał już mnóstwo innych jesiennych liści. Przez jakiś czas nie widziałem nic, bo byłem w samym środku bukietu. Poczułem, jak chłopczyk rozluźnia uścisk i wkłada nas do jakiegoś pustego naczynia.Temperatura w jego domu była inna niż na dworze. Tutaj było przyjemnie, ciepło i sucho, a na podwórku mokro i zimno. Czułem, że zaczynam być bardziej suchy, bo od paru dni nie byłem na deszczu.
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